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aasiia
ARESZTOWANIE JESZCZE 

JEDNEGO B. POSŁA.
WARSZAWA, 29.9. (wŁ) Wczo­

raj w Krasnym Stawie, pod Cheł­
mem aresztowano b. posła stronni­
ctwa chłopskiego Józefa Mochnieja, 
Aresztowany oskarżony jest z art. 
129 k. k. za wygłaszanie podburzają 
cych przemówień. Mochnieja prze­
wieziono do Brześcia n. Bugiem.* * *

WARSZAWA, 29. 9. (wł.) B. 
poseł stronnictwa chłopskiego, Do- 
broch podpisał w więzieniu pełno­
mocnictwa dla adwokatów Kry­
sa i Hofmokl - Ostrowskiego. Rów­
nocześnie b. poseł Dobroch przesłał 
‘deklarację, że zgadza się na kandydo 
wanie do sejmu.

PONOWNA FALA ZBIEGÓW 
SOWIECKICH.

50 osób tygodniowo przekracza gra­
nice Polski.

WARSZAWA, 29.9. Od początku 
.września daje się zauważyć zjawi­
sko wzmożonej ucieczki włoścjan z 
Rosji, uciekających przed kolektywi 
zacją.

Ucieczka odbywa się pod osłoną 
nocy. Przeciętnie przekracza grani­
cę Polski około 50 osób tygodniowo, 
przeważnie z inwentarzem żywym.

Są one umieszczane w zorganizo 
wanych przez władze polskie obo­
zach izolacyjnych.

WYNIKI OKRĘŻNEGO LOTU 
AWIONETEK.

WARSZAWA, 29. 9. W 5-ym 
dniu krajowego konkursu awjone- 
tek odbył się lot okrężny w terenie 
zamkniętym na trasie Warszawa — 
Raszyn — Piaseczno — Warszawa.

Najlepszy czas uzyskał p. Sołty- 
kowski na awjonctce RWD 4 prze­
bywając tę przestrzeń w 1 g. 6 min. 
Drugie miejsce zajęli pp. Sido i 
gor. Żwirko (awjonetki S 1 i

WD 4), czas lotu 1 godz. 13 min. 
3-cie miejsce p. Tondis RWD 2 w 
1 godz. 16 min.. 4-te miejsce inż. 
Grzeszczyk RWD 4 w 1 godzi. 17 
min. Piąte — kpt. Iżyski RWD 4.— 
1 godz. 20 m.

Zawody zgromadziły liczną pu­
bliczność na lotnisku mokotowskiem

ŚMIERĆ MATKI W NURTACH 
WISŁY 

po pozbawieniu przez sąd opieki nad 
dziećmi.

KRAKÓW, 29.9. Tekla Kowa­
lowa po rozprawie sądowej, zakoń­
czonej przyznaniem jej dzieci mę­
żowi, z którym nie żyje — rzuciła 
się z rozpaczy w nurty Wisły i uto­
nęła.

TRAGICZNY ZGON 18 GÓRNI­
KÓW 

po zalaniu kopalni przez wodę.
BELGRAD, 29.9. Na kopalni w 

Wraljewaczu w pobliżu Niszu wyda 
rzyła się dziś niezwykła katastrofa.

Na głębokości 100 mir. zawaliła 
się ściana sztolni, zasypując kanał, 
odprowadzający wodę z kopalni do 
pomp.

Wskutek odcięcia odpływu, woda 
zalała sztolnio i 18 górników utonę­
ło. Tylko dwaj zdołali ujść z życiem.

Redakcja i Administracja 
naszego pisma 

mieści się przy ulicy Żeromskiego nr. 73, tel. 23.

Tarcia w P. P. S. z powodu taktyki 
wyborczej

Posłowie BB i d fr. rew-Żydzi -Lista p ilska na Pomorzu.
WARSZAWA, 29. 9. (wl.) W ło­

nie PPS. CKW. daje się zauważyć 
ostre stareie pomiędzy dwoma kie­
runkami, w sprawie wyborów.

Pierwszy kierunek reprezentuje 
b. poseł Niedziałkowski, który jest 
gorącym zwolennikiem pójścia do 
wyborów z centrolewem.

Drugi, reprezentowany przez b- 
posła Marka, jest zasadniczo prze­
ciwny łączeniu się z partjami bur- 
żuazyjnemi. B. poseł Marek, po dłu 
giej chorobie, wrócił znów do czyn­
nej pracy na polu spolecznein i po- 
litycznem.

Na terenie powiatu warszawskie 
go odbył się wielki zjazd klubu BB. 
na którym postanowiono jako kan­
dydatów na posłów wystawić Bag- 
niewskiego, Hassa i Kasperowicza.

PPS. dawna frakcja zdecydowa­
ła pójść do wyborów samodzielnie. 
Z pośród wybitniejszych działaczy

Korfanty oskarżony o wiistwo.
WARSZAWA 29. 9. Dzisiejszy 

komunikat P. A. T. przynosi nastę­
pujące informacje:

Na skutek skargi, wniesionej 
przez władze nadzorcze banku ślą­
skiego oraz po sprawdzeniu w do­
chodzeniu podstawy tej skargi, pro­
kurator sądu okręgowego w Katowi 
cach zarządził zatrzymanie w dniu
26 września b. r. b. posła na sejm 
śląski Wojciecha Korfantego. Dnia
27 bm. sędzia śledczy dopatrując 
się w inkryminowanym Korfante­
mu czynie cech przestępstwa, prze­
widzianego w art. 591 k. k. (oszus­
two.) zastosował do niego zgodnie z 
art. 165 k. k. środek zapobiegawczy 
tymczasowy areszt. W dochodzeniu 
prokuratorskiem znajdują się jesz­
cze sprawy ze skargi przeciwko 
Korfantemu o przestępstwo natury 
kryminalnej.

P. KORFANTY OSADZONY 
W BRZEŚCIU NAD BUGIEM.

KATOWICE, 29. 9. Ze źródła u-

Rząd Rzeszy podnosi podatki
i robi

BERLIN, 29. 9. Na posiedzenia 
rządu Rzeszy zapadła uchwala pod­
wyższenia składek ubezpieczenio­
wych od bezrobocia z i i pół do 6 
i pół procent. Podwyższa ta ma na 
celu odciążenie budżetu państwa. 
Wobec gwałtownego wzrostu bezro 
bocia w Niemczech, będzie jednak 
konieczna dalsza subwencja pań­
stwowa w wysokości 200 miljonów 
marek.

Ażeby wydatek ten pokryć, a 
ponadto uzupełnić deficyt, jaki pow 

PPS. d. frakcji kaudydować będą: 
Jaworowski w Warszawie, Prąus- 
sowa w Łodzi, Marjan Malinowski 
w Lublinie, Janusz Gorzechowski w 
Płocku, Downarowicz w Ciechano­
wie i Pączek w Ostrowcu.

Trwające od dłuższego czasu na­
rady przedstawicieli sjonistów i c« - 
todoksów nie doprowadziły do żad­
nych, pozytywnych wyników. U- 
tworzenie wspólnego bloku żydow­
skiego jest rzeczą wątpliwą.

Wczoraj w Grudziądzu obrado­
wały organizacje stanu średniego, 
które wypowiedziały się za jedną li­
stą polską na Pomorzu. Również w 
Gdyni odbyło się posiedzenie związ­
ku towarzystw społecznych. Uchwa­
lono, między innomi, pójść do wy­
borów pad hasłem: „Ani jeden nie- 
miec posłem i senatorem pras: tire j 
ziemi pomorskiej".

rzędowego dowiadujemy się, że a- 
resztc-wany p. Korfanty został oneg 
daj wieczorem oddany w ręce władz 
więzienia w Brześciu nad Bugiem.

* * *
WARSZAWA. 29. 9. (wł.) Poli­

cja polityczna zwróciła żonie Kor­
fantego prywatną korespondencję 
jej męża, oraz wydawnictwu głów­
ne księgi i kwity.

* * *
DEMONSTRACYJNY STRAJK 

NA ŚLĄSKU „W OBRONIE" 
KORFANTFGO ZAWIÓDŁ.
KATOWICE, 29 9. (wt.) Zapo­

wiedziany na dziś strajk na terenie 
G. Śląska doznał zupełnego fiaska.

Dziś, jako w dniu imienin woje­
wody śląskiego Michała Grażyńskię 
go, od samego rana zbierały się w 
województwie delegacje robotnicze 
i organizacje społeczne, które skła­
dając życzenia, zapewniały wojewo 
dę o poparciu społeczeństwa śląskie­
go dla poczynań rządu marszałka 
Piłsudskiego.

długi.
stał wskutek zmniejszenia się wply 
wów podatkowych, postanowiono za 
ciągnąć za pośrednictwem banku 
rzeszy w bankach niemieckich kie 
dyt 450 miljonów marek na dwa la­
ta. Postanowiono nadto podwyższyć 
t. zw. podatek ofiarny nałożony na 
urzędników państwowych z 2 i pól 
na 5 procent.

Ten program finansowy rządu 
Briininga spotka się z wielkimi 
sprzeciwami w parlamencie.

WALKA Z SABOTAŻEM UKRA­
IŃSKIM W MAŁOPOLSCE 

WSCHODNIEJ.
Zamknięcie gimnazjum w Drohoby­
czu. — Bomba w redakcji „Syła".

LWÓW, 29.9. (wł.) W Borysła­
wiu, w czasie rewizji u Ukraińców, 
znaleziono u lekarza kasy chorych 
dr. Perleekiego 20 karabinów woj­
skowych. Pcrleckicgo aresztowano 
Również aresztowano b. posła Ma­
ksymowicza, inżynierów szybów naf 
towych Ozorkiewicza i Czerwińskie 
go, oraz kilkunastu studentów, ucz­
niów i harcerzy ukraińskich. Poza- 
tem gimnazjum drohobyckie zostało 
opieczętowane.

W gminie Sygniówka, osia!niej 
nocy trzech osobników napad-o ra 
wartownika, pełniącego służbę n:i to 
rze kolejowym i pobiło go dotkliwie. 
Sprawców napadu aresztowano w 
osobach braci Harasimów i Kapary.

W szeregu wsi: Dołżanka, Ki) jat­
ka, Chodaczów Mały i Zaruca o łby 
ły się samorzutne wiece ukrmńeów, 
na których potępiono akcję sa •.) :> ły 
stów i ślubowano lojalność wobec 
państwa polskiego. Również pod na 
Ciskiem ludności ukraińskiej naslą 
piło rozwiązanie stowarzyszenia 
„Luk".

Do redakcji ukraińskiej, komtmi 
stycznej gazety „Syła" we Lwowie 
rzucono wczoraj bombę, która w cza 
sio wybuchu spowodowała pożar- 
Szkody małe. Zamachu bombowego 
dokonali nacjonaliści ukraińscy, któ 
rzy zemścili się za umieszczenie n >- 
t;rok, odsłaniających tajemnico u- 
kraińskiej organizacji wojskowej.

BAGNETY PRZECIW ŻELAZ­
NYM SZTACHETOM.

BERLIN, 29. 9. Dziś po popolud 
niu w luna parku komuniści urzą­
dzili wiec. Przeciwko demonstran­
tom intrwonjowała policja. Komu­
niści uzbrojeni w żelazne sztachety 
wyłamane z ogrodzenia, używając 
ich jak dzid, stawili opór policji, któ 
ra musiała przypuścić atak na bag­
nety. Aresztowano 45 prowodyrów.

ZGON FELDMARSZAŁKA 
Leopolda Bawarskiego.

BERLIN 29. 9. B Feldmarsza­
łek Leopold Bawarski, drugi syn 
królu i.idwika Bawarskiego zmarł 
dziś w Monąchjum, przeżywszy 84 
lat.

21-sza LOTERJA PAŃSTWOWA.
18-ty dzień. 

Pierwsze ciągnienie.
WARSZAWA, 29. 9.
10.069 zl. na n-ry: 96425 141265.
5.000 zl. na na n-ry: 27474 95927 152314 

207349.
3.000 zl. na n-ry: 4478 35831 149372. 
2.000 zl. na n-ry: 11515 12253 69580 
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Drugie ciągnienie.
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2.000 zł. na n-ry: 11185 22725 35038 
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177329 190432 192898 202192 202619 206635
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Nowy wywiad udzielony p. B. Miedziń kiemu red nacz, „Gazety Polskiej*4.
W sobotę p. premjer marsza­

łek Piłsudski przyjął red. nacz.. 
„Gazety Polskiej**, p B. Miedziń- 
skiego i udzielił mu wywiadu, któ 
ry dzięki uprzejmości p. Miedziń- 
skiego zamieszczamy w całości.

PO DWUTYGODNIOWEJ 
PRZERWIE.

— Po dwutygodnio wej przerwie 
pozwolą sobie znowu zapytać pana 
marszałka o bieg jego pracy — ja­
ko szefa rządu. —

— Proszę pana cały właściwie 
jestem teraz w budżecie, który musi 
być ułożony na rok przyszły — i za­
ledwie drobną cząstkę siebie mogę 
poświęcić na co innego.

Bo — wie pan — z budżetem jest 
jedna bieda corocznie. Bieda ta po­
lega na tern, że rząd musi przewi­
dzieć dochody państwowe na rok 
następny, ażeby dopasowując się 
do nich ułożyć wydatki.

Za dawnych, przedwojennych 
ezasów sprawę tę prowadzono ina­
czej: spokojnie łatano niedobory 
nie czem innern jak pożyczkami — 
tak, że zadłużenia państwa rosły z 
dnia na dzień, a przynajmniej z ro­
ku na rok. Teraz ten „ułatwiony11 
sposób budżetowania nie idzie, bud­
żetować trzeba, zaczynając od do­
chodów. Ta zaś praca jest mocno u- 
trudniona nie przez co innego jak 
przez termin składania budżetu. 
Przewidywać trzeba dochody pj 
przeżyciu zaledwie jednego półro­
cza, gdyż zaraz w październiku 
konstytucyjnie trzeba składać bud­
żet. Ponieważ zaś dochody państw.; 
we u nas, jako w kraju rolniczym 
właśnie są największe w końcu re­
ku kalendarzowego. Przewidywa­
nia to muszą być bardzo chwiejne i 
naturalną tendencją staje się nz 
nadto ostrożne obchodzenie się z 
dochodami.

Pewnie, że zupełnie spokojnie 
można byłoby przenieść obowiązek 
składania budżetu do sejmu po 
grudniu, gdy pozostaje do skończe­
nia roku budżetowego jeszcze 3 mie 
siące. Wtedy przewidywania mogą 
być oparte na mniej chwiejnych pod 
stawach, a zatem bardziej dosadne.
NAWET BUDŻET PAŃSTWA — 

OKAZJA DO WYCIĄGANIA 
PIENIĘDZY.

To też zawsze mnie dziwiła dziw 
na taktyka sejmowa, która w sto­
sunku do budżetu chce dla pracy 
sejmu nad budżetem zająć pół roku, 
przeciągając swoją pracę w sposób 
panu zresztą znany — bez żądnej 
sprawności technicznej — szukając 
u rządu jedynie pieniędzy, pienię­
dzy, pieniędzy dla siebie.

Ten system przedłużania prac 
sejmowych nad budżetem najczę­
ściej zmusza ludzi rozsądnych do 
pracy na „chybcika**, do pracy, że 
tak powiem, aby naprawiać budżet 
dopiero przy jego wykonywaniu. 
Co do mnie to odrazu wprowadzi­
łem dla rządu mus oddawania bud­
żetu dopiero w samym końcu paź­
dziernika, to znaczy przedłużyłem 
możność robienia budżetu o jeden 
miesiąc. Wprowadziłem również 
drugi zwyczaj wykorzystywania 
prawa prezydenta do odłożenia de­
baty sejmowej nad budżetem jesz­
cze o jeden miesiąc, tak by budżet 
wyglądał przyzwoicie], niż może wy 
glądać wtedy, gdy przewidywanie 
dochodowe opierać się mi/si jedynie 
na jakiemś „zgaduj zgadula*1.
ŚMIESZNOŚĆ PRACY BUDŻE­

TOWEJ SEJMU.
Jeżeli zaś dodać do tego biuro­

kratyczny system stosunku do bud­
żetu, jaki dzięki temu powstaje, to 
powiem panu, dziwoląg, istniejący 
u nas jako zwyczaj, że po złożeniu 
budżetu, przed przeżyciem nawet 
dwóch tygodni doświadczenia, za­
czyna się praca nad nowym budże­

tem; przyczem zaczyna się już nie 
od dochodów, ale od wydatków, któ 
re w tym wypadku osiągają 4 do 6 
miljardów. I cały rok trwa praca 
n*d obcinaniem budżetów wydatko 
wych. System ten tak śmieszny sam 
w sobie przeczy właśnie głównej 
zasadzie, że budżet musi być ułożo­
ny według dochodów*, a nie według 
wydatków.

Praca nad przełamaniem tych 
śmiesznych i nonsensowych zw-ycza- 
jów i obyczajów, wyrosłych na tle 
naszego chorego parlamentaryzmu 
nie jest — proszę pana — łatwą pra 
cą. Raz kiedyś — pamięta pan — 
udało mi się ją przełamać do pew­
nego stopnia; robiłem to jednak na 
gwałt i w pośpiechu, teraz zaś pra­
cuję nad tern eon amore, choć nie 
mamy tych dodatnich stron, jakie 
były w czasie, gdyśmy już wyzyski 
wali pożyczkę, która była w obiegu.
BUDŻET BEZDEFICYTOWY.

— Czy natomiast nie będzie w 
tym roku ulgą to, że nowy sejm zbie 
rze się dopiero w grudniu? —

— Oczywiście — dotychczasowy 
okres budżetowania przedłuża się 
tym razem o cały miesiąc, natoinias. 
większem utrudnieniem dla wykoń­
czenia budżetu jest czas dość ciężki 
gospodarczy, w którym mamy do 
czynienia i który całkiem nie jest 
podobny do tego okresu, kiedyśmy 
mieli w rozporządzeniu wielkie su­
my, pochodzące z pożyczki.

Powiem panu odrazu, że rok bud­
żetowy niechybnie zamkniemy bez 
deficytu, ale osiągnąć to można je­
dynie dzięki bardzo uciążliwej pra­
cy nad osiągnięciem celu: bezdefi- 
cytowego budżetu.

Przy wszelkich naukach naszego 
budżetu tegorocznego, które dotąd 
czyniłem przy pomocy pana mini­
stra skarbu dochodzą zawsze do te­
go samego wyniku, że nad naszym 
tegorocznym budżetem jak zmory 
ciążą 3 specjalne obciążenia. Pierw 
sze obciążenie — proszę pana — po­
lega na niezwykłej trudności robie­
nia budżetu produkcyjnym, a nie 
przejadanym, to znaczy ściśle ga­
zowym.
135 MIEJ. NA PODWYŻSZENIE 

PŁAC URZĘDNICZYCH.
Trzeba panu dobrze pamiętać, 

dla zrozumienia tej strony rzeczy, 
że wydałem dzięki pożyczce ame­
rykańskiej z górą 135 miljonów na 
podniesienie płac urzędnikom. 135 
miljonów więc, wydane z pożyczki 
obciąża potem budżety normalnie 
bezpożyczkowe. W roku przeszłym, 
gdy dochody państwa doszły do nie­
znanej poprzednio wysokości; prze 
kroczyły 3 miljardy, dochody ten 
nadmiar pokryły, tak ,że za rok 
przeszły budżet wytrzymał nawet 
wszystkie szkody, które nam zrobi­
ły mrozy w zaprzeszłej zimie, a 
które jednak dochodziły do 70 mi­
ljonów. Natomiast w tym roku już 
to obciążenie zwyczajne silnie daje 
się we znaki budżetowi.

Dodam do tego, że to powiększę 
nie o 135 miljonów, zrobiono wbrew 
moim doradom, wbrew moim chę­
ciom, gdyż ja juz wtedy ostrzega­
łem przed podobnie nierozsądnem 
maszerowaniem naprzód z gazami.

Co prawda w owe tłuste lata są­
dzono, że się da przeprowadzić pod­
wyżki podatkowe, które umożliwią 
wyciągnąć budżet tak nadmiernie 
wyrosły. Lecz jak pan wie sejm 
spokojnie po swojemu załatwiał 
sprawy, podwyższając uchwałami 
dochody i czyniąc w ten sposób bud­
żet zupełnie komiczny, całkiem nie­
zdatny do wykonalna

TRZY ZMORY BUDŻETU.
Podwyższono więc dochody cel­

ne, które akurat spadają; podwyż­
szono dochody monopolowe, które 

akurat się zmniejszają; podwyższo­
no dochody z kolei, która dochodów 
nie daje. Jedr.em słowem robiono z 
budżetem hocki klocki, czyniąc real 
nem zaś podwyższenie wydatków 
na sejm, to jest na panów posłów, 
zgodnie zresztą z zasadą, że po u- 
chwaleniu budżetu trzeba dać pie­
niędzy, pieniędzy, pieniędzy i dla 
panów posłów.

W ten sposób pobożne zamiary 
rządu spełzły na niczem, a obciąże­
nia pozostały w całej sile.

Drugiem obciążeniem naszego 
budżetu tegorocznego jest tak zwa­
na interwencja na ceny zboża, która 
kosztuje miesięcznie od 3 do 3 i pół 
miljona, co rocznie daje około 40 
miljonów dodatkowego wydatku. 
Nie dość tego jeszcze i trzecia dziu­
ra dość duża w związku z wytężoną 
pracą nad zjawiskiem bezrobocia. 
Prawda, że ta praca dała jednak w 
rezultacie bardzo wielkie zwycięs­
two, gdyż liczba bezrobotnych spa­
dła w ciągu ostatnich miesięcy wię­
cej niż o 100 tysięcy, spadając pra­
wie do czasów normalnych. Ale że 
to kosztuje, to kosztuje.

To są, proszę pana, trzy obciąże­
nia budżetowe bardzo silne i bardzo 
utrudniające dojście do głównego 
celu: bezdeficytowego budżetu.
Niechybnie na mnie spadła łatwiej­
sza praca, niż na pana Sławka, 
łatwiejsza dlatego, że stoimy obec­
nie przed tłusiszemi miesiącami 
niż były miesiące letnie. Jednak 
praca nad naprawą szkód zrobio­
nych za lat ubiegłych nie jest wca­
le łatwa.

O LEPSZĄ PRACĘ SEJMU.
Gdy zaś wrócę do budżetowania 

przeszłego roku — to główną kwe- 
stją nad którą zastanawiać się te­
raz ciągle muszę jest określenie gło 
halnej sumy, którą budżet się zam­
knie. Dotąd nie jestem zupełnie pew 
ny na czem się zatrzymam, chciał- 
bym odciągnąć tę chwilę na dalsze 
nieco terminy, skracając w ten spo 
sób przeprowadzenie budżetu w de­
talach.

Pragnąłbym przytem bardzo, a- 
żeby bezsensowny październikowy 
termin dla budżetu został w jaki­
kolwiek sposób zniesiony, aby moż­
na było budżet składać dopiero w 
styczniu — aby można było zmusić 
sejm do umiejętniejszej w przyszło­
ści pracy nad budżetem. To jednak, 
jak pan rozumie zalczy od tego, czy 
wyborcy przestaną wybierać oczaj­
duszów, płatnycii łajdaków i ludzi, 
którzy mają jechać do Warszawy 
dlatego, ażeby być „nadszofercm, 
nadprezydentem, nadkonduktorem i 
nadfinansistą**. W każdym razie 
powiedzieć panu mogę, że budżet 
tegoroczny zamknięty będzie bez 
deficytu i że tak samo zupełnie po­
stąpię z przyszłym budżetem.

— To pan marszałek w ostatnich 
czasach obciążony był głównie pra­
cą nad budżetem?

— No to pan się grubo myli. Je­
stem przecież po 4 tygodniach skoń 
czonych okresu wyborczego i moja 
praca nad szanownymi byłymi po­
słami ustać nie może Przedewszy- 
stkiem zanotować muszę ogromną 
swoją radość, że sądownictwo idzie 
mniej więcej w ten sam sposób, jak 
jabym sobie życzył i to — muszę pa 
na zapewnić — bez żadnego nacisku 
z mojej strony.

Bo jeszcze raz panu powtarzam, 
że to dziwaczne pojęcie zupełnej 
bezkarności panów posłów, sięgają­
ce tak daleko, że żaden z nich nię 
może być ścigany sądownie nigdy i 
w żadnym wypadku — nawet do­
chodzenia sądowe nie są dozwolone 
w stosunku do nich — że zjawisko 
to tak niecne i nikczemne musi prze 
dewszystkiem obrażać poczucie spra 
wiedliwości, nie mówiąc już o stałej 

demoralizacji, coraz bardziej zwięk 
szającej się w tej uprzywilejowanej 
grupie ludzi. Demoralizacja ta od 
czasu istnienia Polski tak się po­
większyła, a panowie posłowie tak 
się rozbestwili, że ja gdy przysze­
dłem do władzy postawiłem so­
bie za zadanie rozbić tę aberację 
myślową panów posłów, jakoby 
mieli prawo szydzić z praw przy, 
zwoitości i ze wszelkich norm, ce­
nionych przez ludzi.

Dlatego też zaszydziłem wyraź­
nie ze wszystkich płaszczyków, w 
które ci panowie chcą ubierać swo­
je nieme postępowanie. Jeżeli cze­
goś żałuję, to niestety powolności 
w procedurze sądowej, która może 
nie nadąży za krótkiem terminem, 
wyznaczonem na „karność11 panów 
posłów. Lecz przynajmniej te nie­
chlujne stworzenia wysiedzą się 
należycie w więzieniu i nauczą się 
może trochę dyscypliny, stosowa­
nej do nich, może trochę tej durnej 
aberacji myślowej panowie „pyska- 
cze“ zagubią.

Zresztą proszę pana te dwa tygod 
nie przepracowałem nad jednem 
jeszcze zjawiskiem, związanein z pa 
nami posłami. Jak pan wie, pano; 
wie posłowie, którzy byli urzędnika 
mi państwa, mają prawo do powro­
tu do służby państwowej natych­
miast po zakończeniu swojej jakoby 
„służby** w sejmie. Panowie ci, na- 
turalnie jako uprzywilejowani, wra 
cając do służby nie chcą służyć 
wcale, pobierając jednak odpowied­
nie uposażenie; jeszcze raz: pienią­
dze, pieniądze, pieniądze i tembar- 
dziej, że im się zwyczajnie chce pro 
wadzić swoje niecne życie a zatem 
kandydować raz jeszcze.

Sytuacja wytwarza się taka, że 
posady, które niegdyś ci panowie 
zajmowali są zajęte i jakoby pań­
stwo wtedy powinno dla tych b. u- 
rzędników i b. posłów razem wyrzu 
cać z posad ładzi, którzy tam 
pracowali na rzecz panów, którzy 
nie chcą pracować, albo też wyszu­
kiwać fikcyjne posady, na których 
ci panowie nie będą pracować, a jed 
nak pobierać gażę. Tyeh panów oka­
zało się do 40. Panowie ministrowie 
wraz ze mną mieli sporo pracy nad 
temi dokuczliwemi sprawami. Wy­
braliśmy jednak jako tako nieobcią- 
żające jak dotąd skarbu więcej niż 
tylko jednomiesięczną gażą. Ten 
więc haniebny proceder tak zwa­
nych byłych posłów rozciąga się — 
jak pan widzi— we wszystkich 
dziedzinach życia państwowego.

I nad tern wszystkiem szef gabi­
netu musi pracować. Niech mi pan 
wierzy, że pracuję jaknajgorzej dla 
panów byłych posłów, ażeby przy­
najmniej niecność życia tych anana­
sów wylazła na zewnątrz.

Gruźlica płuc jest nieuleczalna f Wy­
rocznie, nierobiąe różnicy dla pici, wie 
ku i stanu, kosi iniljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronehitu, 
uporczywego, moczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 
który ułatwiając wydzielanie się piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu 
eio chorego oraz powiększa wagą ciała 
i usuwa kaszel.

MAŁY FELIETON.

Jesień.
Pod względem astronomicznym, 

na północnej półkuli jesień zaczyna 
się dnia 23 września, kiedy przypa 
da jesienne zrównanie dnia z nocą 
i trwa ona do 22 grudnia, kiedy 
dzień jest najkrótszy.

Pod względem meteorologicz­
nym za jesienne uważa się u nas 
miesiące: wrzesień, październik i 
listopad. W naszym polskim klima­
cie jednak nieraz już w pierwszej 
połowie września niebo i cały kra jo 
brąz nabierają cech jesiennych. A 
już w połowie listopada najczęściej 
zaczynu się u nas zima.

Spokojna i uśmiechnięta przycho 
•isi zwykle o tym czasie majestatycz 
nie jesień na znojną ziemicę piasto w 
ską, która — jak mówi poeta — „nie 
sie jej w dani srebrną pól tkaninę".

Bogata polska jesień oticiera 
przed.nami na oścież ogrody, pach­
nące oszałamiającą wonią dojrza­
łych owoców i błyszczące promienia 
mi jesiennego słońca. Iskrzące, pro­
mienne jesienne powietrze przetyka 
ją srebrne niteczki „babiego lata", 
błyskające pod światło jak czarują­
cy haft tęsknoty, usnuly z west­
chnień i miłych wrażeń. Pożółkłe, 
błyskotliwe listeczki odrywają się 
bezgłośnie od gałęzi drzew i spły wa 
ją na ziemię, jak złote łzy. Wysusza 
nu zieleń łąk ma w sobie jeszcze lek 
ki rumieniec życia, który zagaśnie 
jednak niedługo.

i zacznie się wtedy inna jesień. 
Ziemia obdarta już z wszelkiego o- 
deienia, czernić się będzie żałobnie, 
drzewa ogołocone z różnobarwnych 
liści sterczeć będą, nagie, wichry po 
sępne straszyć będą swem wyciem, 
a deszcz żałośnie dudnić będzie po 
szybach. To wszystko przy wiedzie z 
sobą jakiś dziwny smęt i tęsknotę 
za ciepłem, zielenią i słońcem.

I nic dziwnego, albowiem z odej 
ściem lata mija roześmiana weso­
łość życia, a serce przejmuje szara 
jok niebo jesienne, melancholja.

Kronika.
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Wtorek 30 września.
i 1.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 

11.53. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Muz. 
2 płyt gramol. 13.00. Kom meteor.. Po 
koni. d. c. muz. gramof. 15.15. Kom. go­
spodarczy. 15.50. Odczyt p. t. „Polskość 
w zabytkach Gdańska. 16.15. Muzyka z 
Płyt gramof. 17.10. Chwilka lotnicza. 
17.35. Odczyt p. t. Federacja Alpejska. 
18.01). Koncert popoł. Wyk. ork. P. R. 
19.00. Rozmaitości. 19.20. Giełda rolni- 
•«i. 19.35. Prasowy dziennik radiowy. 
19.50. Opera z Poznania. W przerwie 
report. teatrów miejskich i program na 
dzień nasi. Po operze fcljeton p. t. O- 
Pieka nad ofiarą. Kom. meteor., polic., 
KPOrt. oraz kom. z przebiegu 3 Kraj. 
Konkursu Awiónetek LOPP.

CZOPKI HEMOROH1ALNE 
„Vaiieol*‘ (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie. swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki).. 

Sprzedają apteki.

Na naszym odcinku wyborczym.
Wielkie zebranie B. B. w Radomiu.

Ubiegłej niedzieli wobec wypeł­
nionej sali teatru „Rozmaitości** od 
było się zebranie informacyjne BB. 
o charakterze pierwszego wiecu 
przedwyborczego.

Zebranie zagaił prezes komitetu 
grodzkiego p. rej. Rogulski, poczem 
b. sen. Miciński wygłosił obszerny 
referat programowy, ujmując w 
przeszło godzinnem przemówieniu 
wszystkie charakterystyczniejszo 
momenty naszej sytuacji gospodar­
czej i politycznej oraz treściwie i 
przekonywująco streszczając histor 
ję dotychczasowego sejmowładztwa 
i przyczynę, dla której idziemy do

Uroczysty obchód 25-lecia walki
o szkolę polską w Ki-zlcach.

Odbyły się w Kielcach dwudnio­
we uroczystości obchodu 25-leeia 
walki o szkolę polską, połączone ze 
zjazdem b. uczestników strajku 
szkolnego. Uroczystości te przybra­
ły charakter ogólnonarodowy i mia- 
przebieg imponujący.

Obchód rozpoczął się w ubieelą 
sobotę. W dniu tym w uroczysto­
ściach brała udział wyłącznie mło­
dzież gimnazjów i szkół powszech­
nych.

O godz. 10-ej rano w kościele 
katedralnym odbyło się uroczyste 
nabożeństwo, po którem młodzież 
udała się do kina „Pałace**, gdzie 
odbyła się akademja.

Na wstępie odegrany został 
hymn narodowy, poczem prezes ra­
dy miejskiej, Massalski wygłosił 
dłuższę przemówienie, charaktery­
zując znaczenie strajku szkolnego. 
Następnie przemawiał 'wizytator 
Bzowski. Na część koncertową zło­
żyły się popisy chóru seminarjum 
męskiego pod batutą prof. Rosiń­
skiego, oraz chóru seminarjum żeń­
skiego, pod batutą Stomkowskiego. 
Na zakończenie odegrana została 
sztuczka, której treść oparta była o

Nagrodzenie zarodników akcji obrony 
przec^gazo&ej w Radomiu.

W ndedzielę, dnia 28 odbył się w 
sali kinoteatru „Corso** uroczyste 
wręczenie nagród uczestnikom eli­
minacyjnych zawodów obrony prze­
ciwgazowej. Przy licznym udziale 
publiczności, komisja w osobach dy­
rektora państwowej fabryki masek 
p. Godlewskiego, dowódcy 72 p. p. 
pułk. Kawińskiego, naczelnika wy­
działu wojskowego P.K.P. Monowi- 
ta inspektora wojewódzkiego ligi 
obrony przeciwgazowej por. Tokar­
skiego, wręczyło zawodnikom cenne 
trzy nagrody i siedm nagród w po­
staci dyplomów. Wynik zawodów 
przedstawia się następująco: 1 na­
grodę zegarki srebrne z dedykacja­
mi, otrzymała drużynakolejowa: pp. 
Piwowar, Jagielski. Korus, Rutkow 
ski, Fołtyń, Chwaliński, Brzeski — 
2 nagrodę, srebrne papierośnice z 
dedykacjami, otrzymała drużyna 
państwowej fabryki masek: pp.. 
Zdunek, Gidziński, Jędrzejewski, 
Sętowski, Staniewski i Łukasiewiczi

Pannętaimy o przeglądali u list wyborczych.
Z dniem 27 bm. zostały wy­

łożone do przejrzenia spisy wy­
borców do sejmu i senatu w loka­
lach urzędowych obwodowych 
koniśsyj wyborczych, wymienio­
nych w publicznych ogłoszeniach

Z dniem tym tj. 27 września 
rozpoczyna się 14-dniowy okres 
reklamacyjny do 10 października 
br. włącznie, w którym wszyscy 
wyborcy mają prawo przegląda­
nia spisów wyborców i wnosze­
nia odpowiednich reklamacyj.

Stwierdzenie, czy uprawnio­

nowych wyborów. Dużo miejsca w 
referacie swym poświęcił p. sen. Mi 
ciński zagadnieniu ustrojowemu 
państwa, a często, przerywające mo 
wę oklaski pełnego audytorjum, by­
ły najlepszym sprawdzianem, że mó 
wił przekonywująco i że zebrani 
wywody jego podzielają. O stanowis 
ku i zadaniach pracowników pań­
stwowych mówił p. Stępniewski, 
wskazując, że rzesze pracowników 
umysłowych idą w zgodnym ordyn­
ku w trosce o przyszłość Państwa 
za wskazaniami wskrzesiciela Pol­
ski i jej czułego strażnika, marszał­
ka Piłsudskiego.

dzieje strajku w 3905 r.
W drugim dniu, w niedzielę, n- 

roczystości przybrały charakter o- 
gólny. O godz. 11.30 w’ kościele św. 
Trójcy odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo, z udziałem władz pań­
stwowych z wicewojewodą Kroe- 
blem na czele, prezydentem miasta 
Cichowskim, przedstawicieli orga- 
nizacyj społecznych, młodzieży i 
publiczności.

Po nabożeństwie ulicami mia­
sta ruszył imponujący pochód, skła­
dający się z 6.000 osób, z udziałem 
członków strajku ze sztandarami i 
transparentami.

Następnie pochód udał się na 
plac marszałka Piłsudskiego i pod 
płytę nieznanego żołnierza, gdzie 
wieniec złożyli b. członkowie straj­
ku.

O godz. 1.30 w klubie urzędni­
ków państwowych odbyła się aka­
demja. Przemówienie wygłosił pre­
zes rady miejskiej Massalski.

W godzinach popołudniowych 
odbyło się posiedzenie b. człon­
ków strajku, a następnie w klubie 
urzędników państwowych bankiet.

Poza konkursem, zdobyła drugą 
nagrodę drużyna72 p.p. za co uzyska 
ła dyplomy honorowe.

3 nagrodę, maski przeciwgazowe 
zdobyła drużyna fabryki tytoniu: 
Ołeksow, Tuzimek, Orgasiński, Ro­
gala, Janas, Czajka.

Pozostałe drużyny uzyskały dy­
plomy honorowe.

Przy rozdziale nagród, komisja 
pokonać musiała niełada trudności. 
Debatowano cztery godziny nad 
sprawiedliwością oceny i wreszcie 
rozdzielono nagrody po dokladnem 
rozważeniu zasług i wysiłków dru­
żyn-

Wygłosili przemówienia pp.: dy­
rektor Godlewski, dowódca garnizo­
nu pułk. Sawiński i inspektor To­
karski.

Mówcy scharakteryzowali tre­
ściwie doniosłe znaczenie akcji obro­
ny przeciwgazowej, zwracając się do 
zawodników z gorącym apelem dal- 
:ej pracy.

ny do głosowania wyborca został 
zamieszczony na liście wyborczej 
jest pierwszorzędnej wagi, albo­
wiem osoba pominięta w liście 
wyborczej nie mogłaby być w 
dniu wyborów dopuszczoną do 
głosowania.

Sekretarjat bezp. bloku współpr. 
z rządem w Radomiu udziela w tej 
sprawie wszelkich i n for macy j i po­
mocy w godzinach od 9 do 15 i od 
18 do 20, ul. Żeroihskiego (Lubel­
ska) Nr. 25, front I piętro.

Z Radomia i okol iy.
(r) Poświęcenie sztandaru gima. 

im. dra Chałubińskiego. Ubiegłej 
niedzieli odbyło się poświęcenie 
sztandaru gimnazjum im. dra Cha­
łubińskiego. Uroczystość poprzedzi­
ło nabożeństwo w kościele po-bernar 
dyńskim; mszę św. celebrował ks. 
rektor Bielski. Podczas uroczystości 
wręczenia sztandaru przemówił w 
słowach serdecznych p. dyr. Małuja 
i p. dyr. Mroczkowski, który w imię 
niu najstarszych profesorów’ dawnej 
jeszcze szkoły handlowej złożył hołd 
pamięci ś. p. dyr. Prospera Jarzyń- 
skiego, twórcy pierwszej szkoły pol­
skiej w Radomiu. Imieniem komite­
tu rodzicielskiego przemaw iał p. pre 
zes Kieszkowski.

Uroczystość zakończono wbija­
niem gwoździ, przyczem pierwszy 
gwóźdź honorowy wbiła p. dyr. Ja- 
rzyńska. Przed rozejściem się doko­
nano wspólnej fotografji.

(r) Nasze drogi. Numer wrześnio 
wy „Naszych dróg**, wydawanych wT 
Radomiu, zawiera bogaty materjal 
regjonalny, list b. sen. Nowaka do 
duchowieństwa polskiego, oraz dane 
z ruchu personalnego nauczyciel­
stwa w powiecie.

(r) Zabawa. Stowarzyszenie re­
zerwistów i b. wojsk, urządza w so­
botę 4 października br. o godzinie 10 
wieczorem zabawę w sali ośrodka 
P.W. i W.F. ul. Jacka Malczewskie­
go 15. (koszary) na cele kulturalno- 
oświatowe stowarzyszenia. Przygry 
wać będzie orkiestra wojskowa 72 
p.p. Bufet doskonale zaopatrzony 
we własnym zakresie. Ceny niskie.

Wejście dla członków stowarzy- 
rzyszenia 1 zł-, dla nieezłonlrów 2 zl. 
Członkowie stowarzyszenia wcho­
dzą na salę bez zaproszeń.

Kino-teftf „CORSO” — Radom
Od ania 29 września

Karuzela życia
w rolach głównych : Iza Norska 
__________i Harry Cort.__________
Na scenie REWJA Na scenie:

Z Kielo i okolicy.
(k) Posiedzenie rady miejskiej. We 

wtorek dnia 30 b. ni. o godz. 7.30 wieez. 
odbędzie się nadzwyczajne jłosiedzeme 
rady miejskiej. Porządek dzienny obej­
muje: 1. Komunikaty prezydjum rady 
i magistratu. 2. Odczytanie uchwał pow 
ziętyeh na poprzedniem posiedzeniu. 3. 
Sprawa zmian i uzupełnień w budżecie 
na 1930-31 r. 4. Statut o dopłatach dro- 
gowyeh.5.Zaliczenie lat poprzedniej p<?» 
cy do wysługi lat pracownikom: a) 
Chagowskiemu Gracjanowi, b) Solar­
skiemu Adamowi, c) Zawadzkiemu Wa 
eławowi. 6. Zatwierdzenie umów dzier 
żawnyeh: a) 4000 mtr. kw. gruntu na 
Młodzianowic firmie „Limanowa**, b) 
tartaku miejskiego. 7. Umorzenie pra­
cownikom miejskim zapomogi, wypła­
conej im w wysokości jednomiesięcz­
nej pensji w 19*29 r. 8. Wolne wnioski.

Kioo-te tr dźwiękowy ,,SWIT”
RADOM.

Od poniedziałku 29 wrześn a 
Opadły Anioł. 

w roli głównej: 
Nancy Carroll i Garry Copper.

Kino-tetttr „6DE0N“ - Radom.
Od poniedziałku 29 września

W ogniu i potokach krwi
w roli głównej: 

Rudolf Klein i Anna Luts.
IL 

„Ulubienica Załogi44 
z Clarą Bow.

Reklama jest dźwignią 
handlu I
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Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 29. 9. 
Warszawa Doi. 8.98 
Nowy Jork 8.912 
Londyn 43.35 
Paryż 35.01 
Wiedeń 125.92 
Praga 26.47 i pół 
Włochy 46.72 i pół 
Belgja 124.38 
Szwajcarja 173.11 
Holandja 359.87 
Oslo 238.75 
Stokholin 239.68 
Berlin 212.36 
Do’. War. pr. obrt. 8.98 
5-eio proc. Poż. Konwor. zl. 55.50 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 110.00 
4 i pół Ziemskie Kredyt, zł. 54.75 - 

Tendencja mocniejsza.
AKCJE.

Warszawa, 29. 
Bank Handlowy 110.00 
Bank Polski 162.00 
Częstocice 32.00 
Klucze 76.00 
Cukier 31.00 
Węgiel 40.50 
Lilpop 25.00 
Starachowice 11.50 
Zieleniewski 30.50

Tendencja niejednolita.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 29. 
Żyto cena tranz. 18.00 
Żyto cena orjen. 17.25 — 17.75 
Pszenica 25.00 — 26.75 
Mąka żytnia 70 proc. 28.00 
Mąka pszenna 65 proc. 45 00 — 48.50 
Otręby żytnie 11.00 — 12.00 
Otręby pszenne 13.50— 14.50 
Rzepak 45.00 — 47.00 
Ziemniaki jadalne 2.50 — 2.80 

Usposobienie słabsze.

Niezdarna plotka.

9.

9.

Zwolnienie za kaucją z więzienia 
b. posłanki Kosmowskie.) nie wywołało 
— wbrew nadziejom przywódców i en­
decji — najmniejszego entuzjazmu na­
wet w szczupłych szeregach partyj opo 
zycyjnych. Co prawda, jeden i drugi 
były poseł, w poczuciu „zawodowej so 
lidarnośei", składał gratulacje p. Kos­
mowskiej, że ramie sprawiedliwości tak 
oględnie się z nia obeszło. P Daszyński 
uronił łezke, napisał sentymentalno— 
patetyczny liścik i czule uściskał „pa 
nine ręce**. Pozatem jednak opozycyj­
na prasa umieściła jedna — drugą no­
tatkę i wiecej nie było już o czem pi­
sać, tembardziej, że gładkie słówka nie 
są w możności przesłonić wyroku sądo 
wego, dążącego na tej sprawie.

Utartym tedy obyczajem prasa en­
decka spróbowała nadać tej sprawie 
posmak „sensacyjny1*, ażeby tą drogą 
przemóc zimną wzgardę, jaką społe­
czeństwo okazało wobec nieodpowie­
dzialnej i zuchwałej gadaniny p. Kos­
mowskiej na wiecu w Lublinie.

Otóż warszawskie pisma endeckie po 
dały wiadomość, jakoby b. preinjer 
prof. dr. Kazimierz Bartel miał b. po­
słance Kosmowskiej złożyć wizytę gra­
tulacyjną z racji jej tymczasowego

zwolnienia z więzienia. Notatka 
była napozór „nie wicie mówią­
ca'*, ale w gruncie rzeczy obli­
czona na to, ażeby właśnie „powie­
dzieć dużo**, ażeby stworzyć kłamliwą 
sugestję, że pogląd na sprawę b. posłań 
ki Kosmowskiej w obozie marszałka 
Piłsudskiego nic jest jednolity, skoro 
b. prcmjer manifestuje względem p. 
Kosmowskiej odmienne zapatrywania, 
niż sąd i społeczeństwo.

Atoli ów „pomysł** endecki okazał 
się o tyle niefortunnym, że prof. Bar­
tel wogóle w dniach ostatnich bawił po 
za Warszawą, a więc nie mógł nikomu 
składać żadnych wizyt. W szczególnoś 
ci zaś — nie złożył wizyty p. Kostno w 
sklej.

Kłamstwo miało zbyt krótkie nogi. 
Dziś prasa opozycyjna sama wyczuwa 
cały niesmak, cechujący zachowanie 
się p. Kosmowskiej w Lublinie, nic 
śmie więc bezpośrednio targnąć się na 
powagę sądów Rzeczypospolitej, ale 
również nie śmie — wobec stwierdzone 
go kłamstwa endeckiego, zabierać gło­
su na ten temat. A to milczenie opozy 
cji na temat opowiadanej poprzednio 
„wizyty prof. Bartla** — jest najwy- 
mowniejszem przyznaniem się do winy.

D.

<
Mistrz robót dekarskich I
Franciszek flęwacd 

W CzęstiChOWIB
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Wykonywa wsze k e roboty 
w zakres dekarstwa wclw 
dzące, jak krycie dachówką, 

eternitem i papą.

Swędzenie ciała oraz wszelki® 
odzaiu wyrzuty skórne uąu*! 
KREM LA W-Afl
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Wacław Sieroszewski o udż^iĘkowien u ssego iilmu
„Na Sybir”

z kogutkiem
Jest to idealny, nieszkodliwy 
smetyk, usuwający wady na 
ka tak u dorosiych, jak i u clz>eC’

R. M. Spr. Wewn Nr. 5334 I

WŁOSOW “X
— łysienia usuwa -

, proszek

-KOGUTEK
USUWA nąjuporczywszy

BÓL GŁOWY

Ostrzeżenie
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

z „KOGUTKIEM** „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gąseekiego, zna 
nycli od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem** „Migreno - 
Nervosin‘* zwracajcie uwagę na opako 
jwanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Ś A Tabletki od Bólu Głowy 
g Wz .Kcęutek-Hiareno-Nenrasin' 
ra (2O.OJ5-I
S . iy *la każdej oryginafn?/ fabltffte
4 ‘ •vftoZDnv-naP13..MIGRENO-N6ftVO51.V
'3 0.U.9.AA NffOT*lO«M
Q Apteka Mag A.Gajfckiego, ~ warszawie.

Wacław Sieroszewski przyje­
chał już z Berlina, gdzie osobiście 
asystował przy rozpoczęciu pracy 
nad udźwiękowieniem swego filmu, 
produkcji „Kineton - Sfinks" p. t. 
„Na Sybir", wygłaszając przed mi­
krofonem przemówienie wstępne, 
które będzie prologiem do „Sybiru'4.

Zapytaliśmy go o odniesione wra 
żenią. Oto, co nam odpowiedział:

— Gdy przybyłem do wytwórni, 
przystąpiłem do wygłoszenia moje­
go przemówienia bez tremy, bo w 
ciągu wielu lat przyzwyczajony by­
łem do wygłaszania przemówień na 
wet wobec wielotysięcznych tłumów, 
a ostatnio dość często przemawia­
łem również przez raajo.

Okazało się wszakże, że to wszy 
stko nic wobec przemawiania do mi 
krofonu filmowego. Niezbędne tu są 
zupełnie specjalne warunki. Trzeba 
bardzo specyficznie modulować 
głos, aby nie wypad! krzykliwie i 
dokładnie było słychać każde słowo. 
Pozatem należy ze szczególną skru­
pulatnością pilnować swych ru­
chów. Bo, gdy się im folguje, wypa­
dają na ekranie bardzo dziwacznie. 
Muszą być powolno i nieporywiste. 
Kto ma wrodzoną skłonność do ge­
stykulacji, musi się mieć na bacz­
ności.

To też mój debiut okazał się bar 
dzo niefortunny. Zepsułem kilka 
przemówień. Wtedy dopiero opano­
wało mnie uczucie szalonej tremy. 
Zacząłem się denerwować. Do tego 
zaś cały czas musiałem się znajdo­
wać pod oślepiającem światłem re­
flektorów. Zanim, wreszcie, wszyst 
ko udało się doskonale, spociłem się, 
jak mysz— No, i w rezultacie, wy­
chodząc z wytwórni, zaziębiłem się, 
podróż zrobiła resztę, i oto macie ze 
mnie ofiarę filmu dźwiękowego...

Przed wyjściem z wytwórni o- 
świadczylem reżyserowi Szaro:

— Zrywam z kinematograf  ją.. 
Nie będę więcej pisał scenarjuszów, 
Imi nie chcę, aby z mojego powodu 
aktorzy męczyli się tak straszliwie, 
jak ja przed chwilą...

Ale reżyser odparł z niedowie­
rzaniem :

— Wątpię... Kinematograf ja 
jest, jak wino... Im więcej się go pi 
je, tein więcej się go chce... Napisze 
pan jeszcze niejeden scenarjusz, nie 
ma obawy...

— Może i napiszę — odparłem, 
przyznając słuszność reżyserowi — 
ale za jedno panu ręczę: grać już 
nigdy nie będę, o nie...

„Esencja CHiNm-CHtótóh
5 „Mydto CHINOWO-CH M W

z Ko^utkl^m. - i
Sprzedają apteki, składy apteC

'ii

ZDROWIE WASZE 
zabezpieczają tylko ■

Prezerwatywy

z lepszych najlepsze- -
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Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK „MI 
GRENO - NERVOS1N“ w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w. 
pudelku. Cena zl. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek ■ Migreno • Nervo- 
sln“ w oryginalnem opakowaniu Gą- 
seckicgo.

| Na rok szkolny I
książki s?kolnę

przybory uczniowskie 
materjały piśmienne

- KSią&A .K A POW5Z£CHriA —

W. LISICKI
Żeromskiego 40.

j. S.

Osobliwy zawód b. komiwojażera.
Prawda wyszła wreszcie na światło...

odszkodowania za ból od właścicie­
la.

Niewinne psisko ze zdumieniem 
brało w skórę, nie wiedząc za co, a 
Bentela przepraszano i wciskano mu 
w łapę odpowiednie odszkodowanie, 
poczem spryciarz pisał pokwitowa­
nie, zrzekając się dalszych pretensji.

Nieszczęście chciało, że raz dwie 
kumoszki w toku rozmowy przeko- 
nąły się, że obie zapłaciły tę samą 
kwotę za pokąsanie przechodnia. To 
spowodowało doniesienie karne i

MW
„SzwuRsrikla i' 
2iołau (z marką ”

UWAGA: Dla biur wielki wybór mu- 
t&rjałów kancelaryjnych.

Osobliwy zawód obrał sobie nie 
jaki Karol Bentel, bezrobotny korni 
wojażer. Nabył on na tandecie 4 pa 
ry mocno zniszczonych spodni i po­
rozdzierał je w pewnych z góry u- 
patrzonych miejscach.

Wdziawszy na siebie taką „spre­
parowaną" parę' ineksprymabli w 
miejscach, gdzie były dziury, sam za 
dawał sobie

bolesne ukąszenia w nogę 
(nb. musial mieć bardzo giętki krę­
gosłup, godny jarmarcznego kugla­
rza, by to uskutecznić). Mając już 
ranę wchodził na podwórze specjał 
nie upatrzonego domu, gdzie znajdo 
wał się pies hez kagańca i wszczynał 

ogromny gwałt.
Gdy się zbiegli domownicy, Ben 

tel pokazywał swoją ranę, żądając

spowodowało doniesienie karne 
dowcipny Bentel dostał w sądzie 

rok więzienia.
Wyrok przyjął z humorem mó­

wiąc, że skoro ma na rok zapewnio 
ne jedzenie, nie będzie potrzebował 
kąsać... własnych łydek...
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żółciowych. 
,.»zwa, carski* Óorzk*0 

są naturalnym łagoilDym 
prieciyszczającym, 
funkcje organów trswlsnla 
tającym przecinko otyłcJd-

w różnych cenach
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Drobne ogłoszę
ZGUBIONA książeczką Kas? J 
na imię Czesława Dębickiego i 
nia się. j

QF„NY OGZ.OÓZ.EŃ1 w’ersz milimetrowy przed 60 groszy, w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. Ogłoszema tabelaryczne 50 proc., a ŚW*
25 proc, drożej. Drobne ogłoszenia po 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. Najmniej 1 zl.
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